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w Alkazarze, gdzie się mieści dziś teatr Nowy przy 
ulicy Królewskiej.

Teatrzyki to wielkiem zawsze cieszyły się powo­
dzeniem.

Powinno to być dobrą wróżbą dla „Fćeries“, któ­
ry tern się różni od poprzedników, iż mabyćstałym.

Jul. Hep.

— Jak muzułmanin po długiej wędrówce, spra­
gniony minaretów Mekki wygląda, tak ja kuzyne- 
czko tęskniłem za twoim widokiem—wołał elegij­
nie, czerwoną i łysawą pochylając głowę. Gwia­
zda Orłowa o tyle szybko nam znikła, iż pozostało 
tylko żałować, że bal wiecznie trwać nie może.

W rysach Tereni obrzydzenie się odbiło. Ileż on 
razy słowa podobne musiał wypowiadać! Myśl 
jednak o posłannictwie, jakie przypadło jej w udzie­
lę, kazała osobistą niechęć ukryć.

— Zabawa i mnie najmilsze pozostawiła wspo­
mnienia, przyznała.

Hrabia Eustachy wdzięcznem odpłacił jej wejrze­
niem.

— Pragnąłem — mówił, idąc obok Tereni — za 
uświetnienie jej podziękować ci natychmiast, kuzy- 
neczko. Interesa jednak, pomnożone wyjazdem 
Kruzenberga, jak na uwięzi trzymały mnie w domu.

•— Czy w rzeczy samej baron nabywa od pana 
całe dobra Orłowskie? — podjęła z pozornym spo­
kojem.

— Niestety, nie możemy się zgodzić na warunki, 
prawdopodobnie więc przyjdzie mi innego kupca 
poszukać.

— Ja ci go dostarczę, panie hrabio—zapropono­
wała, uśmiechając się zalotnie.

— Ty kuzyneczko? Ależ i owszem, na rozkaz 
twój, gotówbym je nawet podpalić na czterech ro­
gach, byle—dodał ciszej—zgorzeć razem z tobą 
w płomieniach.

— Po co ta śmierć tragiczna? Czyż nic lepiej 
żyć, a pozbywszy się ciężaru, wieść wesoła w stoli­
cy exystencję?

Morski nie zrozumiał ironji.

(Daltty ciąg ntuiąpi.)

Wschód księżyca o godzinie 9 minut 43 r. 
Zachód „ „ 7 „ 34 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10. 
Dziś o godzinie 4-e] rano ciepła 7 R.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Petersb. wied. powtarzają znów pogłoskę, ja­

koby w niedalekiej przyszłości miały być zabronio­
ne w miejscach publicznych wszelkie gry bazar- 
downe, a pomiędzy innemi i totalizator.

= Nowosti dowiadują się, iż ministerjum oświaty 
postanowiło wnieść do budżetu nowe fundusze na 
wzmocnienie w zakładach naukowych kursu muzy­
ki i śpiewu. Postanowienie to pozostaje w związ­
ku z pracami ministerjum nad podniesieniem este­
tycznego wykształcenia uczącej się młodzieży.

= W Petersburgu, jak donoszą dzienniki miejsco­
we, powstaje niebawem ajcutura wywozu zagrani­
cę jaj, ryb i mięsa.___________

= W uzupełnieniu wiadomości, podanej w depe­
szy o nowem rozporządzeniu, tyczącem się insty- 
tycyj bankierskich, przytaczamy z Praw, wiest. na­
stępujące przepisy o asekuracji od wylosowania. 
Przy asekurowaniu od wylosowania premjówek in­
stytucje i osoby, zajmujące się tego rodzaju ope­
racjami, winny zachować następujące przepisy: a) 
Moc zobowiązania co do asekuracji nie może być 
ograniczona żadnym terminem, oprócz ogólnego ter­
minu o przedawnieniu, b) W ciągn trzech miesięcy 
od dnia losowania osoba ubezpieczająca może żą­
dać w zamian premjówki wylosowanej innego bile­
tu pożyczki premjowej. c) Po upływie wskazanego 
w powyższym punkcie terminu osoba ubezpiecza­
jąca może być wynagrodzona gotowizną w wyso­
kości różnicy pomiędzy ceną biletu według kursu 
giełdowego z pierwszego dnia po losowaniu i sumą, 
przypadającą za wylosowaną premjówkę. d) Na-

XV schód słońca o godzinie 5 minut 51. 
Zachód „ , 5 „ 51.
Długość dnia godzin.... 12 , 0.
Ubyło . _________ 4 . 43.

t Dziś Wacława św., Jutro Dadziboga.
V’ Col«m ol "‘a: członkó w komitetu k nalizacyjno-
a„n.08o. (St •’{’z°nia robót około rekonstrukcji kanału głó- 

l"-8esia *toWiirowa kolei nadwiślańskiej—3 po połu- 
te ^iodoxZ?r0llla<J on‘a trolig-atorów. (Mieszkanie star- 

(Mie więczorem.)— Sesja zgromadzenia tapi-
HivS>C^Zenie czł k’.0 stamego, Mazowiecka—7 wieczorem.)— 

' handli W sekcji chemicznej Towarzystwa przo- 
>,-'Przedn. *■ (Omach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 

•liu/*Js(o4c'. 'i w‘ecza,cm.)
/i Ytwarc‘e l°k*lu zimowego Towarzystwa wio- 

pr ' Towarzystwa, Królewska—9 wieczorom.)
X 15_?St)RKa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

’"”0 Ł<l 6-cjpo południu. — Wystawa 
Po polubi,- u ta- (Hotel Europejski — od 10-cj rano do 

■— Wystawa obrazów tpółki artystycznej.
.z , 0<ł 10-ej rano do 6-ej po południu.)

Świn. .o°nklll's strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
W i ®—6-ej po południu.)

Ihzz«r«i’kl: d?iś „Gioconda" (występ gościnny pp. 
z a* t o i -£° .? Juljana Jeremimi), jutro „Indje";— 

i ® U dziś „Julszywi poczciwcy", jutro „Stary je-
„/"iaacl,-" • 10sP°dzianki rozwodowo"; — Nowy: dziś 
nalr:yk Pz ■0 ruinach". (7*/j wieczorem.)

10^^ ■ ,ri?s' na długiej. (Przedstawienie o g. 71/, w.)

ją nazajutrz do małego, na skraju lasu wznoszącego 
się kościółka. Kornie pochylona u stóp ołtarza, 
długą klęczała tu chwilę. Była to modlitwa, czy 
tylko rachunek z własnem sercem i sumieniem? 
Któż odgadnąć potrafi? Terenia czuła bezwiednie, 
że stoi w tej chwili na przełomie, że życie jej, to 
istnienie, z uśmiechów i swobody złożone jedynie, 
naraz poważniejszą przybiera postać, i duch sprze- 
czncmi uczuciami targany, przyszedł ukorzyć się 
przed Panem nad Pany, u Niego szukając rady i 
wskazówki. Jakby zrozumiawszy prośbę sieroty, 
Zbawiciel z ram ołtarza zdawał sic uśmiechać do­
brotliwie ku niej. Dziewczę wpatrzyło się w to cu­
downe godło męczeństwa. Wszak nie umarł on na 
kizyżu za brab ów i bankierów, za szlachtę i pluto- 
krację, lecz za maluczkich właśnie. Byłaż to wska­
zówka? Czyżby głos jej serca nieomylną zwiasto­
wał prawdę?

Wzmocniona, pokrzepiona, opuściwszy progi 
świątyni, skierowała się z kolei ku samotnej mogile 
ojca*. Nie pamiętała go dobrze; wrażliwa wyobra­
źnia dziecka scenę konania tylko na zawsze wyry­
ła w jej duszy. Słowa umierającego echem potę- 
żnem brzmialy dotąd w jej sercu.

Tereni zdawało się, iż ojciec z za grobu przema­
wia do niej, wskazując drogę, po której iść była 
powinna.

Przytuliwszy czoło do krzyża, jak gdyby niemą 
na tamten świat słała pieszczotę, wreszcie podnio­
sła się i spokojna, silna, podążyła ku do­
mowi.

Próba, na którą wzmacniała się tak instynktow­
nie, niedługo kazała na siebie czekać. Zaledwo omi­
nęła parów, krótszą kierując się drogą, gdy turkot 
powozu uprzedził ją o nadciąganiu nieprzyjaciela. 
W chwilę później, hrabia Morski stał prscd nią.

Okazywano też burzę na morzu, rozbicie okrętu
i t. d.

Teatrzyk ów przypadkowo podczas reprezentacji 
zgorzał wraz z oficyną.

W r. 1809 ym przybyły do Warszawy fizyk, aero- 
nauta i mechanik Robertson w pałacu prymasow­
skim przy ulicy Senatorskiej podobny otworzył tea­
trzyk.

Na kurtynie mieścił się napis:
fmite la nature, mais qui pent Vatteindre?n (Na­

śladuj naturę, ale któż tego dopiąć zdoła?)
W r. 1819 ym niejaki Danebeck miał teatrzyk 

mechaniczny, bardzo modny, w pałacu Stanisława 
hr. Potockiego na Krakowskiem-Przedmieściu.

Przedstawiane tu były różne komedyjki, między 
innemi dawano „Fausta”.

Figurki, urządzone wybornie, wprawiały widzów 
w złudzenie, dekoracje zaś, artystycznie wykonane, 
powiększały wziętość reprezentacyj; publiczności też 
zawsze tu było pełno.

W r. 1823-im utrzymywano tego rodzaju teatrzyk 
w pałacu Paca, przy ul.-cy Miodowej.

Na kilka lat przed samem rozebraniem murów, po 
kościele panien bernardynek pozostałych, na rogu 
ulicy Marjensztad i Krakowskiego - Przedmieścia, 
tam gdzie dziś Zjazd do Wisły, Jordaki Kuparenko, 
rodem woloch (około r. 1839—40), otworzył teatr, 
podobny do wyżej wspomnianych i w nim przedsta­
wiał rozmaite krajobrazy, między temi ulicę Kra- 
kowskie-Przedmieście od kolumny Zygmunta, oży­
wioną ruchem przechodniów i powozów.

Dalej był także okazywany przedtem jeszcze po­
dobny teatrzyk w pałacu, zwanym Kochanowskich, 
na rogu ulicy Miodowej i Kapitulnej, w sali, gdzie 
później istniała kaplica anglikańska.

W r. 1843-im Siegman, a nieco później Klein- 
schenk, dawali przedstawienia w sali pałacu Paca.

W r. 1866-ym w Albambrze, wówczas zwanej 
„Odeonem”, na ulicy Miodowej, ukazały się pierw­
sze obrazy duchów, które produkował niejaki Me- 
heł, w roku zaś następnym 1867-ym ściągał licznych 
widzów teatrzyk mechaniczny Tarwith’a, urządzony 

zJ ^ho dnulica Bagatela. (Otwarty codziennie ed 
ui^'eczora.)

w kasie lombardu do rozdania 
li„^ki w J«iJeeię na dzień dzisiejszy rs. 10293 kop. 32. 

d 8'UJ ran„^aue Wykup i prolongata uskutecznia 
° °° 2*0-1 P° południu.)

teatrzyki mechaniczne.
■-w t ___

p^e Eldorado dawane sa widowiska tak 
W ty? eeries”.

l^SJ^eią8^ "*G w'dowinka, zbliżone pod pewnym 
go. 0 °t>ecnie przedstawianych, sięgają r. 

^Cpn Pałacu',®abr’e^ wystawił w jednej z o- 
j- r0?i“ain t ra®ziwiłłowskiego teatr mechaniczny. 
fi?J°braz<jw ■ wid°wisk składał się z rozmaitych 
t^nratoi ludz'In!iSt’ ,Jnorza» ożywionych rucbomcmi 
t-^Ohego boni, powozów, z odmianą światła: 

o Wschodu słońca, to południa.
■ 64) ........2Z------------ .................... I

11'VA PRĄDY.
BA K ^SPÓŁCZESSEJŁ

°"a na konkursie „Kurjera Warszawskiego.")

Przez
Anatola Krzyżanowskiego,

(Dalszy ciąg),

. ®'ćbarada
bo^° P°dz’ałaIatrił’kU’ .01PisaneS0 P^ez Kotwiczą, 
cb<?Ola^a sobie Wra2l>wy umysł Tereni. Przy- 
jjj. wanie Sj„ , <aszuą śmierć własnego ojca i za- 
l>e(iWSP0Qln>eniainiie^0 ^ustacdego, a rozżalona te-

£rał role Ver10Ctwa.’ w których Morski tak 
XL8nych WynadkAie£ do dalszych współ-
-i..0lei Bchor?)*0W’ Wyobraźnia jej widziała
ręj.t'1!)^ konajaca1 s°aStaCfetaieg0 lnabieg°» a swego 
4':bez 81owa żain |nhtUle<bc,Z uścisku kochającej 
ś\v|eJ?dYnaka dla ,P°c,ecky» 2 ust wypieszczo- 
ne'!01 • Eóźmei nrzen rnS° WS^atko w ^ciu P0’ 
gaFv iC ilYstka ńr^n°8I asi® na tego wymuska- 
cuZ blednoj s’uchZ!/Ce^° W takicj chwi11 niaf)ry* 

żo“a; odUaLT’ dU teg° tylko’ że byla °»a 
S W « o|£vT ? g°’ tl^ce8o się tchórzli- 
blJa(]erce-. Zdawało 'yzSarda.K}l?cba przepełniła

a> nieruchom 81<b ze Wldzi matkę Jerzego,w^Wającą“ C21^na’ z. w^ską wstęgą krwi 2 ust jej 
fetego obtazu’ 7e ona 8auia byłab^ w »tanie, 
r®trxeba taż duszę z mego wytrząść.

odzyskania równo wagi, zaprowadziła 

,^"wMEBATA
"®dzi w Warszawski wy- 

tJ°rem w . Powszednie wie- 
5° a ’ nied2iele i święta ra- 
b"! pow«LWychodzą Btale w 
?"* Poświat^18’ ? ^Jjfttkiem 
rat no ’‘WCZnych, dodatki po- 

'ć w UnaiM»?"meraty Podane 
*1,t'go. °!owku numeru głó.

Zpor™,- przcóPla'a na do- 
Ei®_itoże. ' * I J Przyjniowaną bydl 

IJziśi--- w:__ _________
J^ziolr M aftawa Kr- Czfs- 
ł“i>iedz: ' Archanioła,

^"torek- “icronima Kapłana. 
Stf,—-"Sll'igjusza B.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dzielo i święta od 10 do 1 w poł 

Środa; Aniołów Stióżów. 
Czwartek: Kandyda Męcz. 
Piątek: Franciszka W.
Sobota: Placyda M.
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tychmiast po wylosowaniu i w ciągu wzmiankowa­
nych trzech miesięcy osoby lub instytucje, zajmują­
co się asekuracją, winny posiadać odpowiednią ilość 
premjówek, wolnych od zastawu, w celu zamiany bi­
letów wylosowanych. Dokumenty, wydawane przez 
instytucje na dowód przyjęcia papierów procento­
wych, powinny zawierać dokładny opis papieru, 
z oznaczeniem numeru, serji i wszelkich cech, które 
odróżniają dany papier od reszty papierów procen­
towych tego samego rodzaju.

= Wpływy skarbu państwa za r. 1888 prze­
wyższyły o 100 miljonów rubli wydatki przewidzia­
ne budżetem. Ponieważ jednak niektóre kredyta 
nadzwyczajne zostały pokryte na rachunek budżetu 
zwyczajnego, przeto ostateczna przewyżka na rok 
ubiegły wynosi 30 miljonów rubli netto. Co się zaś 
tyczy roku bieżącego, wpływy skarbu państwa 
wchodzą do kas rządowych zupełnie regularnie, 
ą dochody ogólne można obecnie ocenić na miljard 
rubli, przewyżkę zaś wpływów na 200 miljonów 
rubli.

= Dzienniki russkie dowiadują się, iż ministe- 
rjum spraw wewnętrznych zamierza zawrzeć kon­
wencję z Niemcami w sprawie bezpośrednich sto­
sunków pomiędzy instytucjami sądowemi. Jak wia­
domo, podobna konwencja istnieje już dla Królestwa 
Polskiego i W. ks. Poznańskiego.

= Ministerjum dóbr państwa delegowało, jak do­
noszą dzienniki petersburskie, urzędnika do szcze­
gólnych poruczeń w celu zbadania warunków, ist­
niejących na różnych rynkach tytuniowych. Dele­
gat nadesłał już sprawozdania o rynkach Austrji, 
Belgji, Anglji, Francji, Włoch i Grecji, obecnie zaś 
udaje się do Azji Mniejszej.

— W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o 
przywróceniu wypłat nachnahme kolei petersburskiej 
w Banku handlowym, dodajemy, iż w Białymstoku 
wyplata zajmować się będzie miejscowa filja ry­
skiego Banku handlowego. Przywrócenie wypłat 
nic dotyczy Dynaburga, gdyż mieszkańcy tego mia­
sta zaprotestowali, uważając interwencję bankową 
w wypłatach za niedogodną.

== Władza administracyjna w świeżo rozesłanym 
okólniku poleca urzędnikom stanu cywilnego, aby 
juzy sporządzaniu aktów zejścia żydów, w ścislem 
zastosowaniu się do przepisów prawa, przekonywali 
się osokiśgje o śmierci. Okólnik ten spowodowany 
został nadużyciami, jakich się dopuszczali żydzi dla 
uchylenia sio od spełniania powinności wojskowej 
lub uzyskania ulg. 

— W rozkazie p. o. oberpolicmajstra zamieszczo­
no, <o następuje: „Uzupełniając poprzednie rozpo­
rządzenie, polecam komisarzowi cyrkułu jerozolim­
skiego reprezentanta domu handlowego „Librowicz 
i Bergson” przy ul. Królewskiej za niezachowanie 
warunków, pod jakiemi wydano mu pozwolenie na 
skład oleju roślinnego, pociągnąć uo odpowiedzial­
ności sądowej a nadto rozciągnąć nadzór, aby w rze­
czonym składzie nie znajdowało się nigdy więcej 
nad 18 pudów oleju ^mineralnego i 40 roślinnego. 
Wykryte w potnłenionym składzie nadużycia przy­
pisuję po części brakowi nadzoru ze strony odno­
śnych organów jioiieji wykonawczej, polecam więc 
pp. komisarzom cyrkułowym baczyć* aby utrzymu­
jący składy oraz sklepy z olejami i wogóle wszyscy, 
sprzedający ten produkt, ściśle zachowywali warun­
ki, wyszczególnione w wydawanych przezemnic po­
zwoleniach”.

— Wskutek raportu komisji sanitarnej z polece­
nia p. o. obęrpojicwąj^tra następujące targi prywa­
tne ulegną ulepszeniom w myśl wskazówek, przez, 
i emisję udzielonych, mianowicie: pod nr. 40 na 
Lesznie, pod nr. 1 na Twardej, pod nr. 64 na No- 
v.ymdjwjecje i na Taigowej pod nr. 155 i 150.

-■= Dzisiejszy rozkaz policyjny obejmuje listę 
150 poddanych zagranicznych, zamieszkujących 
w Warszawie, którzy za niewykupieme we właści­
wym czasie kart pobytu zostali skazani w drodze 

'inistracyjnej na kary pieniężne od rs. 1 do 6.
— Podczas budowy kolektora bielańskiego na 

8 ej wiorście szosy pobudowane zostały przez za­
rząd kanalizacji dwie studzienki do zbierania wód 
źródlanych. Studzienki te, jak również i dreny, od­
prowadzające wodę, przyszły do takiego stanu zni­
szczenia, iż wody występują i zalewają szosę i oko­
licę. Wskutek podania zarządu komunikacji pole­
cone zostało przyprowadzenie, do po: zadku dre­
nów i studzienek, wszakże, ze względu, iż urzą­
dzenia te nie są już potrzebne i utrzymanie obarcza­
łoby bez potrzeby kasę miejską wydatkiem na ich 
utrzymanie, zarząd miejski zaproponował zarządo­
wi komunikacji przejąć je pod swe zawiadywanie, 
gdyż w przeciwnym razie urządzenia powyższe zo­
stałyby zupduio Usunięte.

= Po ułożeniu rur wodociągowych w r. z. 
i wybudowaniu w r. b. kanału na ulicy Chmiel­
nej, został po wyrwaniu asfaltu wykop zabruko­
wany kamieniem polnym. Wylewanie tego pasa 
asfaltem byłoby niepotrzebnym i bezcelowym wy­
datkiem, ponieważ ziemia w wykopie z czasem 
się osiądzie, a w takim razie w miejscu nowo 
wyasfaltowanem utworzyłaby się wklęsłość niedo­
godna dla komunikacji kołowej i wymagająca 
przeróbki na nowo. Świeżo ubita ziemia osadza 
się w przeciągu jednego roku, z tej więc zasady 
wychodząc, zarząd kanalizacji zaprojektował wyla­
nie asfaltem ulicy dopiero na wiosnę r. 1891, a to na 
całej jej szerokości. Żeby zaś po tym terminie nie 
było potrzeba na nowo asfaltu zrywać, zwrócił się 
do p. prezydenta miasta z prośbą, aby właściciele 
posesyj na ul. Chmielnej pomiędzy Nowym Świa­
tem a Marszałkowską w przeciągu roku przyszłego 
połączyli swe nieruchomości z nowym kanałem. 
W sprawie tej zapadnie w tych dniach decyzja.

= W poniedziałek, t. j. d. 30-go b. m,, rozpocznie 
zarząd kanalizacji budowę dodatkowego, kanału na 
placu Wareckim, pomiędzy skwerem a posesjami 
nr. 4 i 6. Plany i kosztorys zostały przez komisję 
techniczną zatwierdzone i wynoszą 1,247 rs. 74 kop. 
Roboty prowadzone będą pod kierunkiem inżeniera, 
p. Krzyżanowskiego. Tegoż samego dnia rozpo­
cznie się układanie rur wodociągowych na ul. Orlej 
od Leszna do Elektoralnej, z przerwą ruchu koło­
wego po jednej stronie ulicy. Robotami kierować 
będzie inżenier kanalizacji p. Preyss.

= Dowiadujemy się, iż zarząd miejski, stosownie 
do uczynionej w czerwcu r. b. oferty banku dyskon­
towego co do nabycia pewnej ilpśei obligacyj miej­
skich 3.-ej serji, doniósł obecnie bankowi, iż jest 
w chęci zbycia pewnej ilości pożyczki, na sumę oko­
ło 97,000 rs., z kuponem pratnym w d. 13 ym pa­
ździernika. W razie podania odpowiedniej dla ma­
gistratu ceny, tranzakcja może być dopełniona w cią­
gu dwóch dni.

= Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie do­
broczynności odbyło się posiedzenie komitetu opie­
ki nad wychowawcami zakładu sierot, oddauemi do 
tćrminu. Zawiadomiono obecnych członków, iż pp. 
majstrowie zadowoleni są w ogóle z chłopców, im 
powierzonych i że pryncypalowje obchodzą się z 
nimi względnie dobrze; jedynio w cyrkule III im 
1 VIl-ym dwóch wychowańców samowolnie obo­
wiązki swe opuściło. Postanowiono tedy wykreślić 
ich z listy terminatorów, nad którymi opiekę komi­
tet rozciąga.

= Naczelnik biura paszportowego przy kancela­
rii oberpolicmajstra, p. Iwanicki, powróciwszy z ur­
lopu objął od wczoraj obowiązki służbowe.

*= 2 teatru i muzyki.
* Powodzenie wodewilu „W ruinach” potęguje 

się z każdem przedstawieniem.
Nowość ta, grana wczoraj po raz trzeci, zapełniła 

już onicmal po brzegi Widownie teatru Nowego.
Publiczność bawiła się wybornie, oklaskiwała go­

rąco artystów i domagała się bisowań melodyjnych 
śpiewów i do'wcipnych kupletów.

..Ruiny”wiec wywalczyły sobie trwale i zaslu- 
żońd powodzenie.

Dzisiaj wodewil ten grany będzie po raz czwarty 
z rzędu.

* Toafr Wielki daje dzisiaj „Giocondę”.
* Żółkowski odtwarza dzisiejszego wieczora Pe- 

poneta w „Fałszywych poczciwcach”.
== Zabawa dla dzieci.
W przyszłą niedziele zarząd ogrodu zoologicz­

nego występuje z zabawą dla dzieci.
Wobec coraz wcześniejszych i chłodnych wieczo­

rów zabawa będzie ostatnią w sezonie bieżącym.
= Na cel dobroczynny.
Towarzystwo cyrkowe, goszczące w Dolinie 

Szwajcarskiej, przedłuża o jeden dzień swój pobyt 
w mieście naszem, a to dla dania w nadchodzący 
poniedziałek pożegnalnego przedstawienia na ko­
rzyść if chronienia dla nauczycielek.

Bilety na przedstawienie, które ma być wyjątko­
wo świetnem, wcześniej nabywać można w kancela- 
rji schronienia przy ulicy Kruczej nr. 7.

Sympatyczny cci widowiska bezwątpienia zgro­
madzi w poniedziałek do cyrku licznych widzów.

= Ze sportu.
Na wyścigach w Moskwie d. 22 go b. m. najwa­

żniejszym był wyścig szcściowiorstowy „Omnium” 
o nagrodę 4,000 rs., w którym brały udział: „Ga- 
yarre” L. Grabowskiego, „Melbourne” J. hr. Potoc­
kiego, „Ostatni z Astarothów” hr. Niroda, „Arron- 
dale” i „Radegast” p. Mordnina Szczodro.

Ostatni poprowadził wyścig dla swego towarzy­
sza, ale po czterech wiorstach naprzód poszedł „ Ga­
yane”; wszakże „Melbourne” nie wypuścił go da-

Nr,

9431 nr. 9 po rs. 100. 
— Podstępna kradzież.
W diii u wczorajszym w

lek o, wkrótce zrównał się i przeszedłszy całą 
etę głowa w głowę, pokonał wreszcie.

Na ostatniej wiorście „Astaroth” 
nął „Gayarre’a”, ale Melbourue’a” pokonać n 
w stanie i przegrał na długość konia; Gayar 
trzecim na pięćdziesiąt długości w tyle. 7PZółf 

Tor wyścigowy wskutek ustawicznych des 
był bardzo grzęzki. Q(1

Nagrody wyniosły rs. 3,060, rs. 810 i rs. I ' rg| 
Tegoż dnia „Brave” L. hr. Krasińskiego P' 

wyścig „trzylatków” ledwie o szyję i dostał 
nagrodę 246 rs. r . , nł8t-

W następnym dniu, 24-go b. m., wyścig 
ków” wygrał „Archidue” rotm. Łazarewa, 
p. Wł. Mysyrowicza; koni wspólubicgałosiędz . 
w ich liczbie „Roi de la Baltique” L. ^■|jab0„icieg* 
go, br. Reszke „L:zdejko” i hr. Ledóchow 
„Samozwaniec”. wy<,ral»

Wyścig trzywiorstowy o nagrodę rs. 300 
„Bluc-Maid” L. br. Krasińskiego.

Wyścig dwulatków „Noworosyjski” 0 
rs. 1,000 wygrała rządowa „Kamelja”, 
czego nagrodę otrzymała „Hela” p. L. Grabo 
go, która przyszła do mety drugą

= Tramwaj do Wilanowa. jjoó*
Oddawca projektowana kolej elektryczna, 

by tylko konna, pomiędzy Wilanowem a 1 ^udO' 
belwederską, ma być podobno ostatecznie p° 
waną w r. p. , diia-

Grono przedsiębiorców zamierza utwórz)0 
ły tysiąc rublowe, aprobowane przez gieiGę 
szawską.

= Fotografie Lcroux’a. . , /nfCgrafie
Naj wystawach sklepowych widnieją 10 p 

zmarłego w Rewia aerouauty Lcroux’a.
Portrety bohatera smutnego wypadku są °F 

ne jego podpisami. 
= Nowy figiel-
W sklepach galanteryjnych sprzedawane jer®' 

wałówki” pod postacią ozdobnych torebek 
wyeh, któro jio wypełnieniu powietrzem i sClB 
wydają huk dość głośny.

„Wiwatówki" podobno dają utrzymani0 »'• 
botnicom.

e= Z wczorajszej Muchy. t
Stosunek. — W jakim stosunku żyjA 

koń dorożkarski i uprząż?
— W stosunku naprężonym, .
N a raucie. — Nieprawda, iż Zola pi®z0 

dwuznacznie?
— O, panie, ja wszystko zrozumiałam.

= Znalezione klejnoty.
Jeszcze w roku 187d-ym w mieszkąp10 

Czerkawskich pod nr. 21 na Nowym ŚvVie°, 1 
la Spełnioną znaczna kradzież sreber st°* 
klejnotów rodzinnych na sumę około 8000 ^s'owitĄl 

1'omimo usilnych poszukiwań i obietnicy .y. 
nagrody, sprawca kradzieży nio zost»F wyk” 

Państwo O., wyprowadziwszy się z ?aDefO'. 
zamieszkali w rodzinnym majątku pod jje' 

Można więc sobie wyobrazić zdumienie p- „odp1' 
dy po Wizko 13-tu latach otrzymuje list bot^ [g na' 
su, z zawiadomieniem, że, jeżeli zapewni iw 
grodyj znaczna cześć klejnotów będzie u1 
coną. . -e

Tajemniczy korespondent prosił o odp>sa 
restante do Warszawy.

Pan C. chętnie się zgodził, prosił jednak 
kosztowności i sposób, w jaki zwrot rna ua

Odpowiedź niebawem nadeszła, z żądan‘e * 
p. C. zwrócił’oddawcy klejnotów koszta P 
wręczył 300 rs.  . . -g jeg0'

Jakoż w tydzień później zjawił się 
mość i doręczył panu C. szkatułkę, 7‘?' jloO'1 
4 pierścienie z drogiemi kamieniami, Puti‘ 
naszyjnik z pereł.

Sprawca kradzieży nic jest i dziś WU dz-j 
p, C. dowiedział się tylko, że szkatułka z 0 
nenii obecnie klejnotami była schowaną ' F 
domu pod nr. 3 na Jerozolimskiej.

---------------- — ,till-
— kradzieże. ,q m pw sf
Niicy wezorajfzoj z piwnicy domu pod nrem «-i 1 “ra­

cy Piwnej, po oderwaniu kłódki, ?rancisi’aoś«i sV 
kowskienm skradziono kilki pudów słoniny, •“‘h»'
dziesięciu rubli.— '.V prz.-jężhio ua kolej undwf® r,iortelD.rd» 
kowi Rozonblitowi skradziono pilto zinioWJ z > . {JJ-f.
rankowym.—Z otworzonego wytrychem mieśzki" • pod 
Kochan iwskiogo, koszykarza, przy ulicy MB'uar_ £>0 r’\ 
1-ym skradziono kufer z bielizną i garderobą gggwoP;,n- 
Na dwpręn koloi tcrespolskipj skradziono p.--, w'0?; po 
którym znajdowało się 47 sztuk akcyj wileńskii _b.pJsk^jjoO 
śkiego banku po 250 rs., 10 sztuk akcyj kolei t ‘
100 rs., listów zastawnych wileńskiego banku,n- lir. 3 ‘ ^.ji 
rs., pożrezki premjuwoj 2-ej ohh-ę^j* ; oblii*6^1* 
obligacji serji 9141nr. 9, serji 884* nr. 14, 3-oj o

a.i-’’



i J fl V jtiu . i -i
* ję^*"ielsl:łeeo, zbliżył się jakiś wyrostek i wyrwał 

^dze,Un J°człl gonić złodzieja, który bat porzucił na 

S'eSi8iskiJ'^<Jn^c Postęp złodziejski, w chwili bowiem gdy 
Ieia Ubaw,," ckłopaks, ściągnięto mu z wozu pakę z towa- 

«znym ,wartości 100 rs.
Do ijueiiozoru- " 

przoz Karolinę Jeziorską, na przed- 
j ,"r izbi8 ^2kl' Uszedł przez otwarte drzwi wieprz. 

2Lewczyn|?r°ZO!’ta'T>*oną była bezradnego dozoru dwuletnia 
, “trasztie t' na którą zwierzę rzuciło się natychmiast.

Ć2iecka sprowadziły sąsiadów i dziewczyn- 
^‘etci i poż^o. P°k^sana, uratowaną została od niechybnej 

HZa^ieszkak)°Wo 2l»knięcie.

^ytaer V1>rzy ll,icy Elektoralnej pod nrem 37-ym Gu- 
1 **orna dni-' . ZW 10 lat, poddmy pruski, wyszedłszy przed 

- i 8t to ch),Bl-"a ,'B*;‘Sto, dotychczas nio wrócił.
, 0 trnr, *‘tnec średniego wzrostu, blondyn, ubrany był w 
kolein odsz T° !<01orn * kapelusz.
=== tv zukania zaginionego chłopca rozpoczęto śledztwo. 
X ubieObiędac- ----------------------

r^u, Wrą? ''’torek Antonina Florkowska, licząca 17 lat 
n‘e'nei •> e-, s?y °d rodziców, zamieszkałych przy ulicy 

bez wieści. ’
p 0 8il< wiPaZnacz^° s'? anormalnym stanem umysłu, oba- 

h- usilfl,.„| C sn’utnych następstw zniknięcia.
nJ’ losie „ 'poszukiwaniach Florkowską odnaleziono wczo- 

Se- °rb Wn i mowi8,n-
r^Zezięb) . tcn* ubraniu i w stanie gorączki, spowodowa- 

oniein, przywieziono do Warszawy.
. ^czcra?°b| sa1n“'kójczy.
hv?‘ ,!°d nrom- i >®°dzinjr 8_0j zrana> na u1, MyIno.ł, Prz®d do- 
\lkl"’>ą. * znaleziono jakiegoś człowieka zbroczo-

* kii ran0*,' ,y m*ał boleśnie zranioną głowę, złamaną rękę 
°6sf**nko tW1,rzy-

^n’eiitkie<^)aTle=0 bezzwłocznie odwieziono do szpitala 

jpajZone?o na razie śledztwa okazało się, że jest 
leh , adaf, zą8±p P'^Wy z ^J’ey.
tuk ■ !i‘)|nyel) alszy do domu pod nr. 14-ty na Mylną do swo- 

óaac> driiP;.’ w 6tanie pijanym wyskoczył przez okno z wy- 
•yciu M.ai|e° W>a:

.f, p . ’ le Srozi niebezpieczeństwo.
Xv„ °zar. ----------------------

że], CZ(?raj 0
28.,. a l’P. Szq^' ^2, J1/: wieczorem wybuchł pożar w fabryce 

ty"1- 0:11 Ilephana przy ulicy Waliców, pod nrem

(T^Zr''o mieści się maszyna pomocnicza, zapaliło
Miii' Wę8Ja kamiennego.

śc.ian • Slę prędko, tak że wkrótce zapaliła się 
(? .e,i "gasił 1 nild któlym znajdował się skład koksu. 
Mi,aly Pierw 21a-ł rWarty straży-

.dty "teznacz^2,5' * dru^ł zwr'“Cono z drogi.

Wystawa starożytności.
et ta°śei Posiedzenie komitetu wystawy staro- 

ts. pmP.!5c’e 10-ciu osób pod przewodni- 
hvalI^Tr'a'iKa(‘ziwilla odbyte, przedewszystkiem 

tha<^ Pr°iektem systematyzacji działów 

itf?* z prof%pow’erzonoł jak wiadomo, osobnej ko- 
7 °wał "ni<Jkwa8owem na czele, której prace 

mi7S0(lnie tS°raj proE Parski.
dziął„ y 2 uchwała komitetu wystawa obej-

(Dalszy ciąg.)
dzPeWnegOr- XIV-'

oknin’ Alejcia swoim zwyczajem sic- 
'fizL^Mlia tiEatrfa-a ua ulicę’ Posłyszała nagle 

^*kie S1iv \ głośny wykrzyk, źe zbierając 
*"* to sjo st’Jet*°ytn tehem stanęła przy niej. 

IWJL ło’ Ea B°Sa? v j j
^c^’łona kn°M »an^ mówiła Helcia, na pół 

kto? °kuu—t0 on! F

ldzie tam! Nie’ J'oż g0 niema’ zaowu 

pata.rzaJąc eloseniC13^ile’ °.dJvlóSj,a si§ nareszcie,
0 o Aureli ‘ zalu: Uniknął!
tła nnSo.Młodzieńczo8?Q tu ckodzi zapewne 
apsfi U’cgo, bo choć M jZleUe.k’ ale ,teraz by)a i”ż 
świ?. ’ 2aczawszv - tia ?trz3Rnęla się trochę z 
Zbyta’ atoli owa talów zajn!?waó siS sprawami 
^^MantycS P^e^żająca się

X: Uku> od(i21al. ’• °gła szkodliwie, choć w innym 
Cia etylko inó i -,na dziewczynę. J
Posz?fCerA)5e ntszó j“Ż od(JziaUla« skoro Mel-
^“^ala idnZ powozem, oglądała się i 

bar A nuż to aUen° nieznajomegon.
*ted?C‘ę Wzie0Z7w al? pao ' Ąurelja—jeżeli się 
the nyrzdzieiczXaraBt"r“lk l^1”1 <=o począć 

pr2ezWycieżyt^ kt01ej chorobliweso uporu nikt

, p KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 28 września 1889 ft

1. Starożytności z czasów pogańskich: a) okresu kamien­
nego, b) bronzowego i c) żelaznego.

2. Numizmatyka, heraldyka i spagistyka: a) monety, b) 
medale, c) pieczęcie, d) ordery.

8. Broń, uzbrojenia i narzędzia z cechą artystyczną: a) 
przedmioty do przystrojenia służące, b) broń myśliw­
ska, wojskowa, godła, c) siodła, rzędy, ostrogi, d) na­
rzędzia rolnicze i rzemieślnicze, e) środki lokomocji.

4. Sprzęty domowo: a) meble, b) zegary, lustra, lampy, 
kandelabry, c) dywany, branki, ręczniki, serwety, d) 
naczynia stołowe i kuchenne, e) instrumentu muzy­
czne.

5. Sprzęty kościelne: a) sprzęty, b) szaty, ornaty, c) 
naczynia.

6. Ozdoby: a) stroju kobiecego, jak djademy, kolczyki 
i t. p.. b) stroju męzkiego, jak pierścionki, laski, ta­
bakierki i t. p., e) Ozdoby sprzętów domowych.

7. Rękopisma, sztychy, druki, inkunabuły, oprawa.
Jest to system, wzorowany na planie wystawy 

z r. 1856-go, w pałacu hr. Aug. Potockiego urzą­
dzonej.

Załatwiwszy się z programem, komitet postano­
wił wzmocnić swój skład przez zaproszenie na człon­
ków pp. Mathiasa Bersohna, dra Jana Karłowicza 
i szambelana Lachnickiego.

Do komisji odbiorczej, która zacznie funkcjono­
wać od d. 5. go października, zaproszono pp. ks. Ra­
dziwiłła, Bisier’a, Strzałeekiego, szambelana Lach­
nickiego i Kolańskicgo.

Wreszcie postanowiono rozesłać zaproszenia do 
osób, zbiory cenne posiadających, a w ich liczbie 
przedewszystkiem do JE. ks. arcybiskupa, do hr. 
Czapskiego i in..

Dotąd celniejsze zbiory prywatne udział swój już 
zadeklarowały, a hr. Potocka zapowiedziała nawet 
urządzenie wielce charakterystycznego a cennego 
„pokoju Marji Kazimiery”.

Wogóle wystawa zapowiada się okazale.
Następne posiedzenie komitetu odbędzie się w nad­

chodzącą środę.

NOTATNIK TERMINOWY.

— Dó d. 30-go b. m. przyjmowano będą do spłaty kupony 
od akcyj i obligacyj Towarzystwa kolei terospolskiej, płatne 
od d. I-go października r. 1884-go. Po upływie togo terminu 
ulogną przedawnieniu i utracą swoją wartość.

— D. 30-go b. m., w zarządzie warszawskiego okręgu ko­
munikacyjnego i jednocześnio w urzędzie powiatowym pułtu­
skim odbędzie się licytacja na 3-letnią dzierżawę opłat molo­
wych i spławnych przy moście taryfowym na rzece Narwi pod 
wsią Wierzbico od rs. 4,690.

— D. 30-go b. m. odbędzie się licytacja, a d. 3-go paździer­
nika przetarg na dostawę w r. 1890 ym drzewa opalowego 
i świec dla brygad straży pogr inicznej kaliskiego okręgu cel­
nego, a mianowicie, w izbie skarbowej kaliskiej: dla brygady 
kaliskiej straży pogranicznej od rs. 19,372 kop. 17; w urzędzie 
powiatowym wielnń kim dla brygady wieluńskiej od rs. 
1G,4G8 kop. 13; w urzędzie powiatowym częstochowskim dla 
brygady częstochowskiej od rs. 17,91 ó k p. 63; w urzędzie po­
wiatowym włocławskim dla brygady aleksandrowskiej od rs. 
25,466 kop. 98; w urzędzie powiatowym rypińskim dla bryga­
dy rypińskiej od rs. 12.614 kop. 24.

— D. 30-go b. m., w zarządzie górniczym w Dąbrowie, pow. 
będzińskiego, odbywać się będą licytacje: 1) na sprzedaż żela­
za różnych gatunków, znajdującego się w magazynie dąbrow­
skim od rs. 15,211 kop. 41; 2} różnych przedmiotów z tegoż 
magazynu od rs. 3t>2 kop. 63; 3) blachy i cynku z tegoż maga­
zynu od rs. 714 k< p. 41; 4) różnego gatunku stali z tegoż ma­
gazynu od rs. 361 kop. 69; 5) gwichtów, wag i miar od rs. 110 
kop. 10; 6) gwoździ i diutu żelaznego i miedzianego od rs.

Biedziła się teraz myślami, czy lekarstwo nie gor­
sze od choroby? Wprawdzie Melcia wyglądała zdro­
wiej, rueby jej nabrały wdzięku, twarzyczka na­
wet, nie tak już blada, uderzała regularnością rysów, 
lecz czy reakcja ta, dokonana pod wpływem nad­
zwyczajnego jakiegoś podbndzenia, potrwa długo?, 
a co najważniejsze, czy ostatecznie utrzyma ją w 
równowadze normalnej?

Paui Aurelja nie znała nowoczesnego determi- 
nizmu, ani w ogóle najnowszych teoryj naukowych, 
ale wiedziała dobrze, że matka Melci była cale ży­
cic histeryczką, że więc i coś córce w spadku do­
stać się niusiało. Utwierdzało ją w tern przekonaniu 
poprzednie odrętwienie Melci i obecny zwrot pozor­
ny ku lepszemu, lecz zbyt nagły, gwałtowny i zmy­
słowy.

Chciała znów odbyć naradę z p. Godziembą, któ­
ry teraz zaledwo na chwilkę tylko zaglądał do do­
mu, Pokochał tak dalece swoich przyjaciół a oni 
jego, że się prawie przez dobę całą nie rozłączali 
wcale. Zapoznali go z pół światkiem warszaw­
skim, nie gorszym od paryzkiego, a mającego tę 
nad nim wyższość, że jak mówił Paczkowski: „klnę 
się wam na co mam najświętszego (nikt się nigdy 
nie dowiedział, co to takiego było), że Leosiamazło- 
te serce, nie karotuje tak, jak paryżanki, przytem 
pochodzi z szlacheckiej rodziny i gra ślicznie na 
fortepianie.”

P. Godziembą „płeć” lubił, przylgnął więc od ra­
zu do Józi o zlotem sercu, czując się najszczęśliw­
szy, gdy mógł dla niej i dla całej kompanji, wypra­
wić od czasu do czasę wesołą fetkę. Mógł zaś za­
wsze, bo mu nikt w tern nie przeszkadzał.

Pochłaniały te czynności bardzo wiele czasu, 
t do domu przychodził głównie dla wyspania się, 

8,007 kop. 43; 7) rozmaitych przedmiotów od rs.<734 kop. 28;’ 
8) różnej miedzi i mosiądzu od rs. 617 kop. 55; 9) pilników cii' 
rs. 787 kop. 88; 10) lin drucianych i stalowych od rs. 756 ker. 
11; 11) różnych materjałów i przedmiotów od rs. 280 kop. 29.
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KEKKOLOGJA.
ł Ś.p. J-AANT KTO’W-zVKO’WSKI, 

rejent, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 74, zmarł 
w mieście powiatowem Rży, dnia 16 września 1889 r„ o ozem 
pogrążona w głębokim smutku rodzina zawiadamia kolegów 
i znaj i mych. —3267—

t Ś. p. Aleksander IWyrtenheyn, 
syn ś. p. radcy stanu, we środę dnia 25 września o godzinie 12 
w południe, po długich i bardzo ciężkich cierpieniach życie za­
kończył, przeżywszy lat 21. W ciężkim smutku pogrążone: 
matka i siostry zapraszają kolegów zmarłego i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok mające nastąpić w sobotę dnia 28 wrze­
śnia, o godz. 3-ej po poł. z mieszkania na placu św. Aleksan­
dra .V 13 na cmentarz ewangelicko-augsburski, 3—3272—

Telegrami -.tojera Warszawskiego."
"Peterslnirg 27-go września. (T. pr. R. TU.)— 

Ogłoszone zqstalo rozporządzenie o zaliczeniu osa­
dy Kamieńczyk z powiatu węgrowieckiego do ra- 
dzymińskiego, tudzież o utworzeniu z tej osady od­
dzielnej gminy. {Aj. póln.)

Wiedeń 27-go września. {Tel. pr. K. T7.) — 
Naiefrele Presse rozbierając pogłoskę, jakoby król 
Milan przybyć miał jutro do Belgradu i zabrać kró­
la Aleksandra ze sobą na polowanie do Niszu, po­
wiada, że w ten sposób Milan, który dzisiaj żałuje, 
już gorzko abdykacji, mógłby objąć rejencję pań­
stwa. {Ajen. póln.)

1’raga oseska 27-go września. (T. pr. K, TF.) 
Rząd odmówił zatwierdzenia statutu nowej czeskiej 
czytelni akademickiej, którą założyć miano w miej­
sce rozwiązanej.

JSerlin 27-go września. (Tel. pryw. R. TĘ). — 
jRorddeutschę Allgemeine Ztg. donosi, że nowy po­
seł amerykański, Phelps, w przemówieniu wczoraj- 
szem do cesarza wyraził nadzieję utrzymania i na­
dal przyjaźni pomiędzy Niemcami a Stanami Zje-1 
dnoczonemi. lutcteśa obu państw pozostaną za 
wsze jednęmi i nicrozdziełnemi. Cesarz podniótł 
związki pokrewieństwa szczepowego, łączące nicm- 
ców i amerykanów. Przyszłość spotęguje tylko 
serdeczność tych sto unków. (Aj. półn.)

Verity września. (Tel. pr. Rur. TĘ) — 
Reichsartżeiger zamieszcza postanowienie o przędła 
żeniu małego stanu oblężenia w Berlinie, Altonie 
i Frankfurcie do d. 30 go września 1890-go r.

Magm 27-go września. (P. pryw, K. TĘ) — 
W sprawie tajemniczej śmierci kardynała Scbiavc* 
ni wytoczono śledztwo.

resztę czasu zabierał mu Kikucki, namawia­
jący go do „miljonowcgo interesu”. Wprawdzie 
biedny szlaehciura bronił się, jak mógł, tloma- 
cząc, ze żadnych już więcej interesów znać nic 
chce, bo ma dosyć i miljonów nie pożąda, ale czyż 
mógł oprzeć się czarującym nagabywaniom Kiku- 
ekiego i zręcznej, z góry ułożonej pomocy reszty 
przyjaciół?

Pewnego poranku a właściwie południa, schwy­
tała go pani Aurelja w chwili, gdy z kapeluszem 
w ręku, szedł zamienić szybko parę słów ze swemi 
paniami, ażeby się już więcej tego dnia nie po­
kazać.

— Niechżeż mnie pan wysłucha raz nareszcie!— 
zawołała głosem, drżącym z niecierpliwości.

— Cóż tam znowu tak pilnego? — oburknął s ę 
niechętnie p. Godziembą.

— Sama sobie już rady dać nie mogę, przecież 
to pańskie dziecko, którem się trochę zająć godzi.

— Albożcm się kiedy uchylał od czegokolwiek?
— Posluohajże więc pan. Sam zdziwiłeś się 

zmianą ua lepsze Melci, prawda?
— Naturalnie.
— Otóż wiedz pan raz nareszcie przyczynę tej 

zmiany.
1 opowiedziała mu wszystko.
— Awantury arabskie, jak Boga kocham!—zawo­

łał zaniepokojony.
= Awantury, nic awantury, do awantury nie 

przykładałabym ręki. Zresztą, dotychczas nic się 
złego nic stało,

(D. c. n.> Edtcsrd Lubuski,
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Mopenhaga 27-go września. (Tel. pryw. K. 
W.)—Wczoraj odbyło się wielkie polowanie dwor­
skie, w którem uczestniczył król wraz z książętami 
i Najjaśniejszymi gośćmi. (Aj. póln.)

Jassg 27-go września. (7W. pr. Kur. War.)— 
Podczas przejazdu królowej Natalji przez Jassy po­
witał ją tutejszy konsul russki.

JSelgrad 27-go września. (Tel. pr. K. IF.) — 
Nadeszłe już tutaj i w konaku królewskim oddane 
listy do królowej Natalji zostały przez urząd mar­
szałka dworu zwrócone poczcie, na której leżeć ma­
ją do przybycia królowej.

iSetgrad 27-go września. (Tel. pr. K. IP.) — 
Postępowcy uie uczestniczyli nigdzie w wyborach 
do skupczyny.

Melgrad 27-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
Radykaliści zdobyli znaczną większość przy wybo­
rach wczorajszych do skupczyny,

Pd
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Odchodzą.

— rano
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Petersburg 27-go września.—Weksle na Londyn 95.85. 
Pożyczka premiowa I-ej emisji261.50. Pożyczką premjowe 
Ii-ej emisji 239.— Półimperjaty 7.66

Osobowy 3 klasy  
Osobowo-uuejseowy do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy .......................
Miejscowy do Iwangrodu ....

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbro wską.}

Pocztowy , , . . .
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy................•........................
Osobowy . .
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiow. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy  
Osobowy........................................

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 28 września 1889 &

15

21

drukami Awsjcrw Woratautkitgo.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy u). Zo3BOjeno lleuayporo.—Bapmana 15 (27) CenMtfP*
lUdakten Franclaaak Claaewaki. - Uydawcy: Wacław Szymanewaki i Antoni Pietkiewicz (Adam Fiagj.

Barom. Wilgot. Wiatr
l>. 26-go g. 9 w. 747 5
U. 27-go g. 7 r. 747 7 

, g.lpp. 746.7
W ciągu
d. 26-go

b. m.

5<***

&
3^

6
9

Szkoła jazdy konnej 3g
w Tatter saltu Warszawskim- .. r &

Otwarcie sezonu zimowego d. 1 pażJziÓH1*^^

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Knrjcrski 2 kiasy ........
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy .
Osobowy 8. klasy 
Osobowc-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska: ■

Osobowy 3 klasy do Brześcia... I
Pocztowy 3 klasy......................Z • I
'JjLwarowo-osobowy 3 klasy' . . . 
Warszawsko-Polcrsburska: I I

Poczto w. 3k.do Wilna, 2 k. doPeters. jq (Srano
• U 23 wiecz. 
l 518 wiecz.

Wczoraj zważono chmielu 204 p. 21 f., a zatem 
obecnie znajduje się na jarmarku zważonego prb- 
duktu 1,491 p., którego wartość, według szacunku 
dostawców, wynosi przeszło 35,000 rs.

• Z nabywców przybyli jeszcze i stawili się w dniu 
wczorajszym na jarmark p. Levy z Filrt w Bawarji, 
oraz właściciele browarów krajowych: August Vet­
ter z Lublina, Emil Limprecbt z Częstochowy i Piotr 
Danilewicz z Warki.

Posiedzenie komitetu jarmarcznego odbędzie się 
dziś o godz. 5-ej po południu.

Wsrszawsko-Wiedeńska:
PctpitKny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Otobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5

>

211.65
210.70
208.—
211.25

64.40 i.
62.70 I

Artykuły żywności (z dnia 27 września). — Z powodu 
świąt u izraelitów, targi mniej pokaźnie się przedstawiały, 
panował jednak ruch spory. Ceny normowały się jak na­
stępuje: Chleb pytlowy bochenek trzy-funtowy sprzedawa­
no po lO'/j, 11 do 12 kop., chleb razowy kop. 2‘/2—3, chleb 
tak zwany osiewany funt kop. 31/,. Na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek trzyfuntowy 8'/j 
do 9 kop. Bulki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pół 
kop., za trzy 2*/2 kop., czerstwe za cztery 2 i pół kop. —Mięso 
obficie na wszystkie targi dostarczono, nie staniao jednak 
w cenie. Wołowina w lepszych częściach sprzeda!waną by­
ła po 12 do 13 kop., w gorszych od 7 */» do 9 kop., polę­
dwica od 18—20 kop. funt. Ozór od 60 do 70, cynadry 20 do 
25 kop. za parę, cztery nogi 40—50 kop. Flak cały 60—70 kop., 
na wiązki od 2'/2 do 3 kop. Łojufunt od 12—13 kop. Głowizna 
wołowa 5 — 6 kop. funt. Cielęcina; za funt z ćwierci 14—15 
kop., winnych częściach od 13—14 kop. Wątróbka od 20—25 
kop. Móżdżek od 15—18 kop., cztery nóżki od 15 — 18 kop, 
Łebek 15 do 18 kop. Baranina, której najwięcej jest na wszys­
tkich targach, taniej sprzedawana; dyszek i comber od 10 do
11 kop., winnych częściach 6 do 8 kop. funt. Wieprzowina: 
jednakowo za funt od szynki 11 do 12 kop. żądają, bo­
czek 12 do 14 kop. funt. Schab 14—16 kop., głowizny funt 
kop. 9. Kiełbasa świeża funt 15 do 16 kop. Szynka wędzona 
funt. 18—20, kiełbasa wędzona flint 18—20. Słonina świeża i sa­
dło funt od 16 do 18 kop., słonina sołona funt kop. 20. Szmalcu 
funt 20 kop. — Prosięta od kop. 70 do rs. 1 kop. 50 za ładno 
sztuki.—Drób* w małej ilcści dostawiony na wszystkie targi, 
indyki od rs. 3—4, indyczki od rs. 1 kop. 50, kapłony od kop. 
80. Fulardy kop. 60—70, kaczki żywe od kop. 30, bite tuczo­
ne 50 do 60 kop. Gęsi żywe ort kop. 90, bito od rs. 1 kop. 20. 
Kury od 56—60 kop., perliczki tak tamo. Kurczęta od kop. 18 
do 20.—Ptactwo dzikie kuropatwy od 60 kop., jarząbki 
od 50 do 60 kop.—Zwierzyny sporo, zające od 90 kop., sarny 
od 12 do 15 rs.—Ryby wciąż w wysokiej cenie: łosoś świeży 
funtrs. 1, łosoś wędzony od kop. 70. Sandacz śnięty ftint od 
kop. 18—20. Szczupaki i karpie żywe fnnt od kop. 30—35, 
szczupaki śnięte funt od 18 do 20 kop. Inne ryby funt od kop. 
9 do 12. Jesiotra bardzo mało już na targach, za funt od kop. 
40 do 45, węgorz nieco taniej, za funt od 30 do 35 kop. Ra­
ków drobnych kopa od kop. 35, większych od 80 kop. do rs. 1 
kop. 50.—Nabiał znacznie mniej niż w zeszłym tygodniu do­
starczony, nieco drożej, mleko uiezbierane kwarta 9—10 kop., 
zbierano I'/j—5 kop., śmietanki kwarta od 16 do 20 kop., śmie­
tany kwarta od 25 do 30 kop. Masło u włościan i kolonistów 
za funt bez soli od 25 do 27*/i kop., solono w tejże eonie. Masło 
na kwarty od 50—55 za kwartę. Masło śmietankowe funt kop. 
40. Sery zwyczajno 10—20 kop. Ser owczy od 18—25 kop. za 
baryłkę, ser szwajcarski funt od 25—60 kop., ser śmietankowy 
funt 18—20 kop. Twarożki od 5 do 9 kop. Jaj mniej nieco 
i droższe, za kopę od rs. 1.05—1.20, na sztuki świeże u włościa- 
nek po 2 kop. — Owoce drożej, węgierki kwarta 6—7 kop. 
winogron funt kop. 10—25, orzechów włoskich kopaod 5—40 
kop., gruszki ijabłka od 1 kop. do 4. Melony sztuka kop. 30, 
arbuzy sztuka od 18 kop. Borówek dziś trochę więcej, żądąją 
za garniec od kop. 20—22'/s. Gruszki suszono zi funt 10 do
12 kop., śliwki suszono krajowe funt 8—12 kop., śliwki suszore 
zagraniczne 25—30 kop. 1'owidla funt 15 kop. Miodu funt od 
kop. 17‘/2—30. Grzybów wianek duży 20—25 kop., pólwian- 
ki od 10 kop. Gzybów świeżych blacik od kop. 10. 1’ieczarków 
blacik od 20 do 30 kop., rydzy blacik od 10 do 12 kop. Bedlek 
kupka kop. 1. Cytryny sztuka 4—5 kop., za pomarańczę od 
8—9 kop. kupowano. — Warzywa: kartofle garniec od 
5—6 kop., pietruszki pęczek od 1 kop., cebuli kwarta 3 kop., 
czosnku wianek Okop., chrzanu pęczek 5 do 10 kop. Kala- 
tjory sztuka od 1 kop., ogórków mało za kopę drobnych od 20 
kop., większych ml -30—35 kop., korniszonów blacik od 10 
kop., rzodkwi bitlej pęczek I'/i kop., szczypiorku pęczek pół 
kop., marchwi pęczek 1 */2 kop., kalarepki pęczek 2 kop., bura­
ków pęczek l*/2 kop., rzepki pęczek do 2 kop., pomidorów sporo 
za sztukę od pól kop. Kapusta droższa, za małą główkę żądają 
od 2—3 kop., większą główka od 4—5 kop., kapusty czerwonej 
główka od 6—10 kop.

Gdańsk 26-go września. — Pszenica krajowa cokolwiek 
więcej poszukiwana, towar tranzytowy spokojnie, bez zmiany. 
Płacono za polską transito pstrą 122 f. 125 ni., 126 f. 130 mar., 
128 f. 133 m., 131 f. 136 m., dobrze-pstrą 127 f. 135 m.. jasno- 
pstrą 127 f. 135 n>., 128/9 f. 137 m., wysoko-pstrą 131/2 f. 143 
mar., wysoko-pstrą starą 129 f. 143 m., za russką transito czer­
woną 125/6 f, 129 m., za wybitnie czerwoną 128/9 f. 138 mar. 
za tonnę. Terminy transito: na wrzesień-październik 135’/2 mar. 
w żądaniu, 135 ni. w płaceniu, na październik-!istopad 135'Ą m. 
w żądaniu, 135 m. w płaceniu, ra listopad-giudzieli ISd’/j m. 
w żądaniu, 136 m. w płaceniu, na kwiecioń-maj 142 tu. w żąda­
niu, 141 mar. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 134 
mar. Żyto w towarze gotowym bez obrotów. Terminy: na 
wrzesień-październik transitów© 96*/2 mar. w płaceniu, na paź­
dziernik listopad transitowe 96*/2 mar. w płaceniu, na listopad- 
grudzień transitowe 97‘/2 mar. w płaceniu, na kwiecień-maj 
transitowe 103*/j m. w żądaniu, 103 mar. w płaceniu. Cena re­
gulacyjna dolno-polskiogo 99 mar., tranzytowego 97 murek. 
Jęczmień targowano russki transito 106 do 108 f. 90 mar., 110 
f. 101 ni., 111/12 f. 102 m.. jasny 100 do 104 f. 95 m., 102/3 f. 97 
mar., 103 f. 102 m., 100 f. 105 ni, 115/6 f. 112 m., na paszę 88 
mar., za tonnę. Groch polski transito średni 109 mar., russki 
transito 112*/} m. za tonnę, płacono. Rzepak russki transito 
jary obsadzony 250 m. za tonnę targowano. Gorczyci russka 
transito brunatna 140 mar. za tonnę płacono. Rzepnica russka 
transito 140 m.za tounę targowano. Otręby żytnie russkie na 
wywóz morzem 4.150 m. zi 50 kilogr. płacono. Spirytus w tę- 
warzo gotowym, nie podlegający cłu 53'/2 m. w płaceniu, na 
pażdziernik-niaj 51 m. w płaceniu, podlegający cłu w towarze 
gotowym 34 mar. w płaceniu, na październik-maj 31'/* mar. 
w płaceniu. Kura w Gd ińsku 218.20 mar, za 100 rs.

8 — wiecz-
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Plac jarmarczny i komory magazynu bankowego, 
w których chmiel jest złożony, przez, czas trwania 
jarmarku są otwarte przez dzień cały, tj. od godz. 
7-ej zrana aż do zmroku.

Dla dostawców manipulacja podobna jest wygo­
dna, z handlowego jednak punktu widzenia zbytnia 
ta swoboda nie wychodzi na dobre. Ażeby bowiem 
handel szedł raźno, konieczne jest wywołanie jak- 
najsilniejszej konkurencji przez spotęgowanie ruchu 
targowego w kilku godzinach, tak, aby jaknajwię- 
ksza- ilość dostawców i kupujących spotykać się w 
czasie określonym musiała.

Łatwoby to uskutecznić przez ścisłe oznaczenie 
dla jarmarku kilku godzin giełdowych, wskutek cze­
go wstęp na jarmark przez cały dzień byłby wolny, 
również dowóz i ważenie produktu w każdej porze 
dnia możnaby uskuteczniać; dla z.awieraniazaśtran- 
zakcyj wszyscy zbicraćby się musieli w godzinach 
oznaczonych, napnz. od 12— 3 cj.

W dniu wczorajszym jarmark się nieco ożywił. 
Nabywcy, widząc stanowczość producentów w po­
stawionych żądaniach, oferty swe podnieśli do stopy 
właściwej, poezom tranzakeje rozpoczęto i dopro­
wadzono do skutku sprzedaż dwóch partyj, ogółem 
na 100 pudów, po cenie od 23 do 25 rs. za pud. Je­
dną z tych tranzakcyj zawarł p. Jung na chmiel wo­
łyński, drugą zaś p. Machlejd na miejscowy.

Dowieziono wczoraj chmielu bardzo mało, a mia­
nowicie: Leonarda Sieraicńskiego z Żytna (pow. no- 
wo-radomski, gub. piotrkowska) 30 pud. i z Krzę­
cina (pow. włoszczowski, gub. kielecka) 20 p, 37 f.; 
Kamienieckiego z Drogowa (pow. opoczyński, gub. 
radomska) 74 p.; Załuskiego z Bruss/pt, włudawski, 
gub. siedlecka) 23 p. 2 f.

Berlin 27-go września. (Ta4e<rramprywatny Kuri. Warsz.') — 
Gie’.da dzisiejsza była znacznie spokojniejszą, i pomimo nie 
obecności wielu członków, dość ożywioną. Wczorajsze pod­
niesienie dyskonta przez bank angielski z 4% na 5°/0, od­
biło się dziś na tutejszym rynku pieniężnym, który pod­
wyższył stopę dyskonta prywatnego o I’/s’/o- RyneK war­
tości russkich cokolwiek lepiej, ruble odzyskały częściowo 
poniesione straty. Zasadnicza tendencja giełdy dobra. Bank- 
śnoty russkie w tranzakcjach natychmiastowych, podniosły 
się ć45’ fen., a w końcomiesięcznych o 25 fen. Warszawa 
krótkoterminowa lerpiej o 45 fen., a długi Petersburg o 30 f. 
podczas gdy Petersburg krótkoterminowy o 30 fen. gorzej 
Wiedeń krótki nie uległ zmianie (171,10), długi zaś poprą 
wił się o !<"> fen.fl70.10). Listy zastawne ziemskie, obniży 
ły się o 10 kop., pożyczki wschodnie o 30 kop. Bez zmiany 
notowano listy likwidacyjne i 4% pożyczki konsolidowa­
ne z r. 1880-go. Mniej płacono za 4'/2 listy zastawne 
russkie i kupony celne, więcej natomiast za 6<>/0 russką rentę 
złotą. Akcje kredytowe austrjackie podniosły się o ’/io0/#- 
Żyto mocno; towar gotowy podrożał o 1 markę, a dostawowy 
o 75 fen.

Berlin 27 go września (notowanie urzędowe yieldy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 211 95 
Weksle na Warszawę £71.27 
W ck. na Petorsb. krót. 
W ek.na Petersb. dług. 
Bil. ban. ruśk. na dost. 
Wschodniapoż.41 etn. 
Listy zast. seiji I-ej

Kursa i dni i 26 go września: 211.50, 211.20, 211.—, 207.70 
211 61.70.. 62.80, 164,—, 158.50, 16q.25.

Statki parowe FAJANSAdo Płockao godz. 6 i 8-ej zrani, do Mniszewa o g°‘LjjdB'?, 
na, z Nowej Ałeksandrji do Sandomierza * 1 bó* 
Środy i Piątki o godz. 5-ej zrani.
3095 Statki parowe St. Mómickie0O> ° r< 
dzą do Płocka o 8 m. 30 r., z Płocka o 5

Sprawozdanie meteorologiczna
j r’.27 go września 1389 r. i ’ 

(WoflliiŁ spostrzeżeń stacji wszawP 
Tem. C.=’T“ 

87 
7.8

6.8 Temperatura najniższa O. 8.6-*^-
, najwyższa 0.11.0 

Wysokość wody spadłej 1.6

Akcjed. ż. wąr.-wied. 
Akcje kredytowe 
W eksle na Len. kr.

, dl. —
Zyto w tow. gotow. 159.50 
iZyto na wiosnę

--------- u ' P®"— P. Ęf-Kcin.—Nowela „Róża" jest utworem sIl^m'ję2ylc
mysł błahy, rozwinięcie naciągnięte, forma wymęcz*”'1' J 
razi błędami. . mClieinyi

— lieinkelamosowi.— Z nadesłanego wierszyka nie au- 
niestety. stawiać zbyt pomyślnych p'rign styków dlaL®ma— 
tćr -. Myśl wiersz i tonio znp 'lnie w powodzi słów.
słaba. „Ufać" i „słuchać"—ti nie rymy.  Nie ™ówr 
rża nie zgniecie myśl', nie mówi się również „wiater

— Fabrykantowi. Obliczenia sz pana co cen sł>
są bez zarzutu. W imię prawdy i bezstronności,..fows' 
pan się powołuje, prosimy o uważna przeczytanie z'^,'r!|2ó* 
nego ustępu z naszego sprawozdania, gdzie, obok j 
„wprost niemoiliwe do przyjęcia', znajduje nj': »• chC^
wców okazały się nieco Wygórowane'. Jeżeli _sz. P''n ce]1ti>ar 
ustanowienia na nasz wyborowy chmiel ceny 55 rs. z‘ 
celny, t. j. niższejod egzystująeojzagranicą naCerpli*'* 
bez eła i kosztów transportu, to radzimy zaczekać C1
aż do czasu nadprodukcji u nas. bo, jak na teraz, f ,. sta> 
przez sz. pana jest zbyt niska. Producenci mają slusz 
wiając żądanie cokolwiek tylko niższo cd eon, po J.^^nii0*' 
pada u. nas chmiel zagraniczny, już choćby dl.i tego, ,oW-raę* 
kuj iony u nas przez sp kuląntów zagranicznych, nl°J pod"**’ 
po spreparowaniu, jako produkt zagraniczny, co prze 
sieniom cli wwozowego od chmielu było rzeczą cala 
czajną. 

wie**


